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Z powodu nawału  z a j ę ć  po p o w ro c ie  ze Stanów Z jedno­
czonych  p .  W ic ep re m ie r  Ja n  K w apińsk i  d o p i e r o  p r z e d  
k i l k u  d n iam i  mógł p r z y j ą ć  sprawozdawcę D z ie n n ik a  
P o l s k i e g o ,  a b y  p o d z i e l i ć  s i ę  w ra ż e n ia m i  ze swego 
p o b y tu  w Ameryce, dokąd u d a ł  s i ę  jak o  d e l e g a t  Rzą­
du P o l s k i e g o ,  na p i e r w s z ą  s e s j ę  Rady U.N.R.R.A.

Londyn, PAT, w lu ty m .

-  J a k  w ygląda  Ameryka w p ią ty m  ro k u  wojny św ia to w e j  1 po 
dwóch l a t a c h  u d z i a ł u  U .S .A .  w w o jn i e ?

P e ł e n  podziwu d l a  Ameryki

-  P e ł e n  j e s t e m  podziwu ~  o d p o w i e d z i a ł  W icep re m ie r  -  d l a  
o lb rz y m ie g o  w y s i ł k u  wojennego Stanów Z je d n oczon y ch .  W m i a s t a c h  p r z e ­
mysłowych, Jak  D e t r o i t  1 C h icag o ,  n a o o z n ie  p r z e k o n a ł e m ^ s i ę ,  czym j e s t  
t e n  a r s e n a ł  d e m o k r a c j i  1 j a k  p o t ę ż n e  s ą  w a r s z t a t y  z k t ó r y c h  na f r o n t y  
wojenne p ł y n i e  sz e ro k im  s t ru m ie n ie m  u z b r o j e n i e  d l a  w s z y s t k i c h  Karoc1 c. w _ 
Z je d n o cz o n y ch .  A p r z e c i e ż  t a k i c h  D e t r o i t  s ą  s e t k i  na c a ł e j  o l b r z y m i e j  
p r z e s t r z e n i  Stanów Z je d n o cz o n y ch .  P r a c u j e  Ameryka z w y tężen iem  WL-zyst- 
k l c h  sw o ich  s i ł  i  u żyw ając  w s z y s t k i c h  sw o ich  b o g a ty c h  zasobow, a  ż o ł ­
n i e r z  a m e ry k a ń s k i  w a lc z y  r ó w n ie ż  b o h a t e r s k o  na w y s ła c h  M a r s h a l l a ,  Jak  
we W łoszech .

A j e d n a k ,  S ta n y  Z jednoczone  s ą  n l e t y l k o  p r z e s t r z e n i ą  dośó  
o d l e g ł e  od w ojny .  P r z e c i ę t n y  Amerykanin  n i e  j e s t ^ d o s t a t e c z n i e  p o i n f o r ­
mowany o s t o s u n k a c h  e u r o p e j s k i c h ,  aby  mógł d o c e n l c  W p e ł n i  d o n i o s ł o ś ć ,  
powiedzmy, n i e k t ó r y c h  r e g i o n a l n y c h  z a ta rg ó w ,  s i ę g a j ą c y c h  znaczeniem 
swoim d a le k o  poza  t ę  c z ę s ó  E ufopy ,  k t ó r e j  b e z p o ś r e d n i o  do ty czą*  x ook 
na p r z y k ł a d  Amerykanin p r z y w ią z u j e  mało wagi  do sprawy g r a n i c  i  do 
i c h  zmiany,  bo p rzy w y k ł  m y ś leć  k a t e g o r i a m i  w i e l k i c h  p r z e s t r z e n i -  9 . : ;  • 
boko n a t o m i a s t  t k w i ą  w nim p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  m o r a l n o ś c i v  
s t o s u n k a c h  m iędzynarodowych.  K iedy  w i d z i ,  że t e  z a sa d y  są  o b raż an o  -  
p r z e c iw k o  temu p o w s t a n i e .

Na tym t l e ,  moim zdaniem, n a l e ż y  o s ą d z a ć  s t o s u n e k  Ameryki 
. do z a g a d n i e n i a  p o l s k o - s o w i e c k i e g o .

P r a c e  U.N .R.R.A.  p o w io d ły  s i ę .

*  J a k  Pan W ic e p re m ie r  o c e n i a  w y n ik i  p r a c  p i e r w s z e j  s e s j i  
Rady U .N .R .R .A .?

-  Właściwym celem m o je j  p o d r ó ż y  do Ameryki b y ł  u d z i a ł  w 
s e s j i  Rady U .N .R .R .A . ,  w k t ó r e j  J e s tem  p r z e d s t a w i c i e l e m  P o l s k i .  Z wy­
n i k u  o b ra d  winniśm y być  z a d o w o le n i .  Ta p i e r w s z a  p r ó b a  w s p ó łp r a c y  Na­
rodów Z jed no czo n ych  j u ż  n i e  w  d z i e d z i n i e  p lanów na d a l s z ą  p r z y s z ł o  s u .  
j a k  w H o t ' S p r i n g s ,  l e c z  d l a  k o n k r e t n y c h  i  żywotnych celów -  n i e s i e n i a  
pomocy k ra jo m  p r z e z  wojnę i  p r z e z  wroga zn iszczonym  -  p o w io d ła  s i ę  c a ł ­
k o w i c i e .  N iem nie j  ważnym od w y n ik u ’o b r a d ,  k t ó r y  Już  znamy, j e s t  z d a ­
niem moim t o ,  że o b ra d y  odbywały s i ę  w a t m o s f e r z e  s z c z e r e j  w sp ó łp ra cy  
i  z a u f a n i a .

Jedynym przykrym  zg rzy tem  -  na m a r g i n e s i e  z r e s z t ą  k o n f e r e n ­
c j i  -  b y ł  pokaz  propagandowego f i l m u  s o w ie c k ie g o  "U k ra in a "  w p rz e d e :c ie ń  
z a m k n ię c ia  o b r a d .  D e l e g a c j a  p o l s k a  z ł o ż y ł a  na r ę c e  p rze w o d n ie  są  .-c-g - _ 
Rady U.N .R.R.A.  p .  Dean Acheson»a s tanow czy  p r o t e s t  p rz e c iw k o  temu ze 
w gmachu w k tórym  odbywała  s i ę  k o n f e r e n c j a  w y ś w ie t l a n o  f i l m  pod - 

p i c j a m i  d e l e g a c j i  s o w i e c k i e j ,  z a w i e r a j ą c y  sc e n y  o b r a ż a j ą o e  u c z u c i a  
p o l s k i e .
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Podczas pobytu mojego w Stanach utrzymywałem bliski kon­
takt z Dyrektorem generalnym U.N.R.R.A, p. Lehmanem, który dla naszych 
spraw okazuje wielkie zrozumienie. Mamy zapewniony udział wybitnych 
fachowców polskich w pracach U.N.R.R.A., czy to zatrudnionych na od­
powiedzialnych stanowiskach, czy też w różnych komisjaoh stałych.

Czy pracy nad odbudową powojenną Kraju liczy Pan Vice- 
premier na współudział Polonii Amerykańskiej?

- Dobrze, że zapytał Pan o Polonię - odparł Min. Kwapiński 
- bo chciałem xftasnie poitfiedzieó, jak wielką przywiązuję wagę do współ­
udziału Polonii w pracach nad podźwignięclem gospodarczym Kraju po 
ifojnie.

Wzrastająca rola Polonii

Nawiązałem bardzo ścisły kontakt z Polonią. Zwiedziłem 
poza Nowym Yorkiem tak wielkie ośrodki Polonii,^ jak Chicago 1 Detroit, 
Jak Panu wiadomo, nasi rodacy w Artieryce, a właściwie Amerykanie pocho­
dzenia polskiego, stanowią potężną grupę nąrodowóściową w Stanach 
Zjednoczonych, obliczaną ną około 5 milionów. Są to, Jak powiadam, 
Amerykanie, obywatele Stańów Zjednoczonych. Ale są oni głęboko przy­
wiązani do polskości,tkwią korzeniami w ziemi i w kulturze polskiej 
1 przejmuje ich głęboka troska o wszystko, co jest polskie.

Amerykanie pochodzenia polskiego odgrywają w życiu Spo­
łecznym i gospodarczym Stanów Zjednoczonych rolę stale wzrastającą. 
Niektóre niezmiernie doniósłe ̂ gałęzie przemysłu, szczególnie dziś, w 
okresie wojennym^ opierają swój rozwój na pracy i na wysokich kwalifi­
kacjach robotników rodem z Polski. Polonia przenika do wszystkich 
zawodów, do wszystkich dziedzin życia publicznego. W Izbie Reprezen­
tantów Kongresu Stanów Zjednoczonych zasiada 10 posłów polskiego pocho­
dzenia.

Wszyscy oni czynni są w Poloftii amerykańskiej i zagadnie­
niami polskimi szczególnie się interesują.

Polonia amerykańska jest jednolita i jedńomyślnó. w poparciu 
i obronie sprawy polskiej. Poza. znikomą mniejszością, grupą Langego i 
Krzybkiego, zajmującą stanowisko,, zblizone do moskiewskiego t.zw. 
"Związku Patriotów Polskich", wyrównały się różnice, które Jeszcze ̂ moż­
na było zauważyć niedawno; Przestały one istnieć w obliczu trudności, 
przed którymi stoimy. Rząd R,P. i jego polityka znajdują pełne uzna­
nie w opinii Polonii amerykańskiej, która uczyni wszystko, co może. 
aby stało się zadość sprawiedliwości i słuszności w stosunku do Polski 
i narodu polskiego.

, Polonia bierze najszerszy udział w akcji pomocy dla Kraju i 
dla uchodzctwa. Przygotowuje wielką akcję na okres powojenny i to nie 
tylko pomocy dobroczynnej, lecz wspołracy w odbudowie Kraju.

Cennym uzupełnieniem wszelkiej państwowej i międzynarodowej 
akcji pomocy będzie niewątpliwie akcja pączkową organizowana obecnie 
przez Polonię w Ameryce. Płynąć będą stamtąd od krewnych i znajomych 
szerokim strumieniem paczki żywnościowe i odzieżowe - podkreślam, 
jako dodatek do pomocy normalnej.

(Dziennik Polski, 14.11.44)


